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Kraków Warszawie.
Do prozydyum ułiwtta Warszawy ode

szło następujące pismo od przedstawi
cieli polsku j nauki, literatury i sztuki 
w Kral owie:

1V> Latach ucisku i niewoli, ząjęlw Wdur- 
KiAO godne siebie, piecwatp w Polsce miej
sce. W  niecierpliwem oczekiwaniu patiray 
ha Ciebie stare Ornieono i Kraików. Ku To
bie. swej stolicy, spogląda z gorącem pra
gnieniem Polska oała, bo z twych murów 
winna zabnzmieć pobudka nawołująca wszy
stkie stany i wairswy do pracy około odbu
dowy Ojczyzny. Przedstawiciele ntulki, i pi
śmiennictwa ślą Ci z Krakowa w tych cięż
kich drniacb niepokoju, wezbranych uczuć, 
troski ; fiaoSSw, słowa hołdu a sond ozmej 
miłoścł i spójni zajiewnienia,

Wyczekujemy w twych mnrach ra^du, któ
ryby umocni] spoidła, dzielnic rozerwanych, 
wszystkiego dokonał. aby rozówiartowane 
cłłouy naszej Ojczyrany zróść się mogłi w je
dno ciało i zestroić w  jodem zespół sił i pra
cy owocnej, któryby wprowadził lad i u- 
bwilefirził podatawy przyszłego rozkwitu, 
dobrobytu Państwa i obywateli, rządu, któ
ryby, objąwszy kraj, miażdżony z zewnątrz, 
a wewnątrz to ozimy niezgodą, pasikarstwem 
i bandytyzmem, poskromił wyzysk i gwałty 
i ukrócił wązeliRie tamolubstwo. korzysta
jące z zamętu diia rozdirapyw ania resztek 
spo-łec^nego mienia.; pragniemy da Jej rządu, 
któryby stłumił rokosze, przygłuszył swaay 
partyjne, waśnie i zachłanności stronnactw, 
oraz osobiste ambioye ioh wodzów; któryby 
hie wzywał iirionia indu nadaremno, lecz 
uznał i stwierdził, że wszystkie wairsuwy 
i stany są tego ludri cząstką, zaczem i my 
mamy prawo o przyszłości narodu n d łć i 
Ojczyźnie służyć. •

Spodziewamy się po tym rządzie, że wszy
stkich obywateli wolnej Polaki na równi zar 
ciągnie do pracy i wszystkich powoła do ró
wnomiernego poobdzema eieiacOw 1 obo

wiązków, a równomiernego kwwytrUiuia Ze 
swobód i dobrodziejstw wolir &go Państwa 
tak. iż nie będzie w niem ani uprzywilejowa
nych, ani poniżanych, wyzysktwanych lut 
wykluczonych, i liczymy stanowczo na to, 
że wszystkie siły społeczne skupi oe w  pra
cy około powszechnego dobra, górującego 
nad wszelki om i roszczeniami stanowfmi ozy 
kl isowemi, równając ludzi pod sfcryehuicem 
jednakowego wobec Ojczyzny obowiązku.

Przedstawiciel© piśmiemiiciwa. polskiego, 
sztuki i nauki polsk;ej, upominają się w tej 
euwi,!i wielkiej o j e d n o  p r a w o ,  —  p r a 
wo  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j  na> r ó w n i  
z i n n y m i  w o l n y m i  o b y w a t e l a m i  
w o l n e j  P o l s k i  Równocześnie zanoszą 
U roczysk protest przeciw wszelkim aktom 
nienawiści, wy łączności i gwałtu, przidw  
kr z ewieniu jadów, naniesionych z obczyzny 
haseł, które z wzniosłem pojęciem wolności 
me m.i ią nic wsij ólnego, a mrocząc tera 
Mniejszość i drogi przyszłości niszczą i mar
twi ią siły narodu.

Z zapewnieniem iąewności ślemy Ci War
szawo seidecrne pozdrowienia. W  czasach 
ponurej niewodi byłaś oet-oją polskiego du- 
riia. Od Oiebie wychodziły niorzadiko zdro
wo i gromkie słowa, wiążące i rozgraewają- 
co wszystkie części Ojczyzny. Niechby więc 
odzew rozumu i tętno Twesro serca przygłu
szyły wszystko, co jest odgłosem zarówno 
starych narodowych wrzywar, iak non y d ,  
s :, -od7,i,nych haseł, a zbawcza myśl i czyn 
pozwoliły nam wszystkim stanać do szere
gu i służby, o której marzyło tyle pokoleń 
• którą dtziś wpliec Cielne ślubujemy z kor- 
m^-cią i karnością, natchnioną „akazem 
cJrwili i naszego sumienia.

Teodor Aiuntewicz, Lrnest BŁiidrowsŁi, Kaii- 
snrrz Bartorzewiez, Aleksander Lauro .ucz, Lu 
d » ik Bflrnacki, Piotr Bieńkowski. Ludwik Birken- 
r-*jer, AJckeauder BOssowski, Tadeusz Browicz. 
Józef P-zeziński. Franciszek Bujak, Jan Bukowski 
ks. Antori Bystrzonowski, A Chołoniewski ks. 
Wind. Chodkowski, Ignacy Chrzanowski, Stani- 
u.nw Ciechanowski Napoleon Cybulski, Józef 
Czajkowski, Btani&ław Czaplicki, Jan Czubek, 
Stanisław O/.yszczan. Helena d‘ Abancourt, Stani- 
*lnw Dębicki. Jurży Dcnker. Tadeusz Dzinrzvński. 
miadysław F.kiclski, Stanisław Estreicher. Stani
sław Fahiański, ks. Jan Fiałek. Ksawery ri»rich. 
Tli-lena Filochowska, Tadeusz Garbowshl Józi f 
Gałęzowski. Fmil .łodlowski (starezy), Emil 
Godlewski (młodszy), Antoi.i Górski, Jan Gńrrki. 
Józef Grzybów; ki. Antoni Hoborski, Ferdynand 
flowsiek, W lady sir w Horodyski, Jian Talko- 
Hrynzei lez, Zdzisław Jachimecki, Władysław 
Lunpoid Jaworski K irol Kiecki, Waleryan Kiecki, 
Ludwik Kolankowa! i, Tadeusz Konczyuski, Fe
liks Koneczuy, Feliks Kopera, Amoni Korczyński, 
Józef Korzeniowski, ks. Jan Korzonkiewicz. Ka 
•imiera Ko»tanc<'ki, Franc. Krzyształowicz, Adam 
Krzyźan .ki, Wacł. Krzyżanowski Leou Kul
czyński, Wtaid. Kulczyński. Kaz. Kumaniecki, Edw.

Stanisław Kutr-.uba. Wiktor Lampe, Kon 
■tanty I aazczka, Tad. I^hr-Siławiński, Edward 
Lęczczyńskl Kaawei j  f^iwkor i-z, Stanisław Le
jca. Józef Łazarski Winreoty Lepko w  ki. Maryan 
Aobodziiisku Jan Loó. .Walery ł.ozińskl .I58. Wla-

/

dysław Ma eh eta, Kazimierz Matewski Jacek Mal
czewski, Sotcr Małachowski. Małkowski, Maurycy 
Mann, Ka ol Mayer, Stanisław Maziarski, A. Mą- 
czyński, Józef Mehoffer, F Mirandoła, izazimierz 
Morawski, Józef Morozewicz, Jerzj Mycielskl 
Bolesław Namysłowski Władysław Natanson, Ro
man Nitsch, j_n  Nowaczyński, Juiian Nowak, 
Sławomir Odrzywolskl Julian Pagaezewskl oó- 
zef Pakies, Fryderyk Pappee, Peretiatkowicz, Jan 
Piłtz, Józef Pokutyński, Stanisław Popławski, An
toni Procajłowicz, Jan Prilffer, Jan Ptaśnik, Zy
gmunt Radliński. Jan Rakowirz, Jan Raszka, Jan 
Robel Feliks Rogoziński, Aleksander Rosner, Jó
zef Rostafiński, Paweł Hubert-Rostworowskl Jan 
Rozwi dowski, Witołd Rubczyński, Maryan Ru
dnicki Makni milian Rutkowski, Ruman Rvbar- 
skl, ks. Józef Rychlik, Zygmunt Sarnecki, Lndumir 
Sawicki, Michał Siedlecki ks. Maciej Sieniatycki, 
Tadeusz Sikorski, Tadeusz Sinko, Ludwik Si- 
l o w  ki, Jerzy Smoleński, Wacław Sobieski, AugUBt 
Sokołowski Piotr Stacbiewiez, Le«r. St«m'.iaeh, 
Maurycy Straszewski, Tadeusz Stryjeński, Stani 
sław Stwor; Władysław Szafer, Władysław Szaj
nocha, Ma...e,i Szukiewiez, Maryan Szyjkowski, 
Adolf Szyszko-Bohusz, Edward Taylor, Kazi
mierz Tetmajer, Włodzimierz Tetmajer, Stanisław 
Tomkowicz, Józof Tret iak, Józef Ujejski Bolesław 
Ulanowskl Leon Wachholz, Wacław Anczyc, An
toni Waśkowski, Wojciech Weiss, Stanisław Win- 
dak>ewicz, Józef Wiśniowski, W^jnarski, Lu
dwik Ti ijtyczko, Stanisław Wróblewski, Kazi
mierz Wyezyóski. Stanisław Zaborowski, Konstaa 
ty  Zakrzewski. Wiesław Zarzycki, Roman Zawi 
liński, Edmund Zechenter. ks. Stanisław Zegar 
liński M. Zicmnowicz, ks. Kazimierz Zimmer- 
mr,nn, Jantiaiy Zubrzycki, Władysław Żeleński 
Tadensz Żeleński (Boy), St«fan Żeromski, Tadeusz 
Żuk-Skerszowski.

Najważniejsza sprawa.
Podczas pobytu w Krakowie p. C tanisław 

Grabska rzucił słowo, którego treść góruje 
swą powagą ponad solotem absolutnie 
wszystkich kwestvi, jakie mogą zaprzątać 
w tej chwili umys-y w Polsce. Zaznaczy
wszy w  wynurzeniu awem do dziennika
rzy krakowskich, ze międzynarodowa ąy- 
tuacya poUtycS* układa się w ten sposób, 
iż najbliższe już może tygodnie rozstrzygną 
o konfiwtnacyi państw na karcie Europ;, 
rzelł p. Grabski ^Najważniejsza sprawo, 
s p r a w a  g r a n ! ^  wymagw, olnr kraj 
n£3z zdobył się na jednolitość woli i dzia
łania" —  przynajmniej rjta parę miesięcy^, 
przynajmniej na, ton krótki, a niesłychanie 
doniosły okres przejściowy, w którv.m pol
ska mgławica państwowa ma ostatecznie 
skry»talir_*jwać się —  zewnętrznie.

W  istocie, ktokolwiek bez bielma na o- 
czach ^auzy na przesuwający się korowód 
wypbdkÓTC, nie może nie widzieć, ii wszyst
ko dziś schodzi na drugi pLaa wobec' tej 
naczelnej, r,a pokolenia obliczonej kwcatya; 
jaki obszar na manie Europy będzie się po- 
litycznio nazywał Polską? \V nowym, dłu
gim okresie życia, który rozpoczniemy od 
podpisania traktatu pokojowego, wszystko 
będzie mogło ulodz w naszym kraju refor
mom, zmianom, orzekształceniom, przewro
tom. Jędziemy mogli usiłować upaóstwo- 
t Ić wurstaty pracy lub utrz Tać produk 
cyę dotycii rasowego typu, Za ^oić T, Tolski 
państwo czerwone lub białe, nrzesunąć 
punkt ciężkości na prawo lub lewo. Wśród 
swobodnej gry sił życie nie wykluczy żar 
dnej możliwości od px-óby wcielenia. T^lko 
jedaa rzecz pozostanie ma nie dający "ię 
przowidzieć okres czasu niezmienna i nie- 
wt^ruszona, [oozostanir tak̂ u, jak ja uleni wo
la wszechświatowego kongresu, rzecz, na 
11/ ą w słusznej trosce i trwodze wobe* 
rozd*Jeriijąc\ ch nas walk wewnętrznych 
wskazał przybyły z Paryża delegat; g r a 
n i c e  p a ń s t w a .

Chwila jest decyduiaeau O granice te 
trzeba wytężoną walkę podjąć już dziś, na
tychmiast, za nim za kalinami, jes.cze ;zed 
oficyalnym kongresem, zapadnie nieodwo
łalny wyrok. Wiemy, że w obręb pińskiego 
państwa wejdzie Warszawa, Kraków, Pu 
znad. Lecz któż może nstpewno zaręczyć 
już choćby za Gdańsk, wobeo którego nie- 
mieckośd niewiadomo jeaacze jakie zajmie 
stano wieko doktrynerynn n n. Wricó ia? 
Kto sdoła piłewiłdaó, w^padią grani 
ce nasze na woahodde, gdzie ełemenl poi 
ski jest nrtnej zwarty? / czyi nie jest za
grożony na wet bląsk cłeBzyóałd i polskie 
części Węgier? Nlebecpfeeaeńatwo aLuicce- 
nia obszaru Pol°ki, jułrt chcielibyśmy i ma
my prawo widzieć urzeraywrstnionyra, osa
cza nas do&łownie ze wszystkich stron: 
od zachodu i wschodu, od północy i połu
dnia. Na zażegnanie go jest już tylko osta- 
tcia podzima, a udać mę to może tylko po
tężnemu wytOkowi narodu wewnętrznie — 
choćby na krótko -— pogodzonego. Chwila 
historyczna woła do wszystkich politycz
nych grup i stronnictw eolskich potężnym 
głosem: Z a w i e ś c i e  b i o ń l

Obowiązek naridowy jest jasny. Ale oni 
aa włos mniej **"snym nie jest tn. także nar 
lotycie sLCozmniany interes każd^lz, poezoze-

gólnie wziętych partyl działających w ra
mach polskiej wspólnoty narodowej. 1 “< cl 
katem widzenia i n t e r e s ó w  p a r t y j -  
ny.c.k zobaczymy d.ddadnie to samo, co ze 
stanowiska Interesów całości: konieczność 
obwołania natychmiast Trcuga Dei. Stron
nictwo jest zrzeszemem ludzi, pragrących 
utorować drogę pewnymi światonr> daił-ijn i 
interesom, nadać życiu publicznemu pewien 
kształt określony. Nie może być rzeczą o- 
bojętną obszar teiwtoryalny, na ’"ki.m ma 
się to dokonać. JTylko zr.ikozemniały król 
chciał panować na gjerawku ziemi, który 
by można byfo nakryć kan-elus-om. Idea 
musi być ch iwą panowania nad możliwm 
największą liczbą dusz, na możliwie naj
większych przestrzeniach. ?.adhonu ze 
stronnictw, które walczą i wofbzyć będą o 
zawładnięcie duszą narodu, nie może bv' 
wszystko jedno, czy ideologie swą. wtl;li w 
ramach kilkudziesięciu powiatach, czy też 
na wielkim, pełnym obszarze trzydziesto- 
miiionowogo państwa.

O rozmiary tcco państwa, o Śląsk.’o wy
brzeże morskie wraz z Gdańskiem, o spra
wiedliwe skrystalisoc. anie naszych pk la
nych erracie od wschodu, maże tylko .?• ły 
naród stoczyć w toj decydujiieej chwili sku 

'toczna, walkę z zewtnWrzno.ni siłatii*. zag.a- 
i żającemii nam u rządów koalicyl Na we 
wnętrz y rcslko woła: Z a w i e s i ć  b r o ń! 

i ‘ C M

Ku anarchii?
„Daiennik Powszechny" piseer ___ _______ ____  _________ _______
Życie prowincyonailne Królestwa znajda- r.ego dowództwa wojsk polskich z dnia 2

Prof. Grabski opuścH Kraków' z pesakono- 
niem, że u wszystkich stronnictw, s który
mi się zetknął, Istińeje zrozumie oGbcoej 
cytuacy i że wszyscy udają sobie sprawę
z konieczności zgodnego wsoółd,.' i • cia dla 
sprawy narodowej.

P. K. L. w Warszawie,
Hsma warszawskie donorzą: Na ponie-

działkowem posiedzeniu Rady ministrów 
zjawił się zaproszony przez p. MOraczew
ski ego poseł P t a ś, członek prezydyum Pol
skiej Komi-yi Likwirktcyjnoj w Krakowie i 
przedstawił gabinetowi projekt zasad, na 
joodstawie których nastąpiłoby już teraz for
malne uzgodnienie pod wykazem pw.v,..o 
państwowym fnnkcyi władz państwowych 
w Galicyi z działalnością rządu centralnego 
w Warszawie. W  myśl t.e,ro oralnego pro
jektu. który za s'mł aprol>ato rady nwniaków 
a który w najbliższym ozasie zostanie sfor 
malowany szczegółowo w porozumieniu z 
r>. K. L., ta ostatnia ma otrzymać od rzą 
•lu w Warszawie' ono ważni cnie do sprawo
wania w jego imieniu władzy na terytorymn 
GaV(Ufi. Między ministerstwem w Warsza
wie a P. K. Ł. zov.r.sstvizowany ma być sy 
stemajrezny konta.kt.

Projekt w łącza sprawy wojska i zagra 
niczne z pod kompetencyi P. K. L. i nor
muje stopniowo uregulowanie poszcucgó!- 
•vch fnnkcyi pnń.;t\vev.Tc'i • '
azawsUi.

KOMENDANT OKRĘGU ŁUCKIEGO, 
V/arszawa. (P. A. T.). Dekrelaui nazzel-
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je się w stanie płynnym, który - miejscami 
przeradzać się zaorz; na w ana n  ę z powodu 
spinzocenyoh i nie konsekwentnych zarzą
dzeń władzy centralnej. Wprowadzenie no
wych porządików na, prowincyi odbywra się 
nieraz chaotyczni©. P. Thugaitt n.n.nuje i 
wysyła nowych ko..usairy Ludowych, cho
ciaż poprzedni kamisarze nie otrzymali Je- 
s wae two’(nienia. Wywołuje to zrozumw.le 
zamięszamie. W Jedin. ĵt>wie nąx zjawi! »b- 
jjcomiaarz ludowy" oh. Łopusłd i żadał od 
dotychczasowego komisarza rządowego p. 
Wielowieyskiego oddania soli© władzy, na
stępni© nie czekając jego "godą, sam wła
dzę objął. W Pińczowie p. LoąwnsW, niewiado
mo s czyjego upoważnienia, mianował „ko
misarza nudowego" pajia Nowaka, miejsco
wego sędziego śledczego. Wobec tego do- 
tvuvczasowy komisarz rządowy nie wie ce 
robić. W  powiatach gub. Kieledkiei na sta- 
nowislka komisarzy mianuje p. Leeffler.

W  Lublinie, byli urzędnicy Polacy w licz
bie około dwnstu, wykwalifiii-, cwani i zdol
ni, ocze; mją na objęcie posad, przyrzecze- 
aych im przez popiocdinle miinisteretwoi. 0- 
beeny nad powołuje d» służby państwowej 
inne oeoby, choć są dc d;*siw-mcyi siły vrv- 
kwałifFI owanc. Paxtva P. P. Sl ectosiła się 
na w..isna rękę rządem w Zaglkśu Górni- 
coecą. Takich rządów iest więcej, gdzienie
gdzie obejmują raąd raiy robotnicze. Zamęt 
taki panuje rap, w Radomiu, DąbnowTe, Ży
rardowie, PaJbjanicach, Płocku i t. d. Nie
które mieisoowob i wołają wpro ił o ratu
nek. Z Dąiarowy telegrafują, że grofeJ. wstrzy- 
manre pro,lukcyi węgla w kopalniach. Dąbro
wa posiada żywności tylko na trzy dni. W  lu
belskim z powodu strajku służby folwarcznej 
właściciele większych majątków nie mogą 
obecnie wymłóoić i dostarczyć m;astom 2jbo- 
ża, drobni właściciel® wcale go nie dostar
czają. Potworzyły się tam rady robotniozo- 
ch łepskie kierowane przca Socyal Demo- 
kracyę Królestwa Polskiego i Litwy, to jest 
oracz Żydów. Komitety robotnicz* zakazały 
wywożenia czepośkołwiek z majątków skut
kiem tągo aiprowkacya miasteczek i miast 
■witać może zupełnie. Gfiłoipi ruscy Mkładsją 
się mięJŁy eebą o podział majątkó-w ziem
skich. Z Zyrardawe donoszą, ż© miasto jest 

w rękach botezewików. lew icowcy zalęli 
magistrat, w ich poed ida^łu jest k?aa i klu
cze od magpzynów, w fetógi oh są duże Sio- 
ści broni.

listopada generał podponicmik Osiński zo 
stał zamianowany jjconien£;>’:fc.m .generał 
nego okręgu łuckiego.

Vnazd orni GiaM ia ln y .
Po trzydniowym pobycie w Krakowie wy

jechał wczoraj wieczorem reprezentant Ko
mitetu Narodowego Polskiego w Paryżu, 
prof Stanisław Grabski uo Warszawy. W  
podróży towarzyszy prof- Grabskiemu por. 
armii polskiej we Francyi, p. Malinowski 
Kapitan Zwisłoski wyjechał do Warszawy 
już przedwczoraj.

W  ezasio pobytu w  Krakowie odbyt prof.
Grabski szereg konferencyi z reprezentan
tami P. K. L., oreedstawicielami wszjst- 
kich 8trocciictiw; i grup i rożnych iostytucyi. l l  esdeekó-łewiloorwiei.

„KDDOiD l? -  W fcDIOZ!! T O u iM !.
Warszawska „Gazeta Poraona** donosi: 

W Domu Ludowym w Warszawie odbył się 
w posaedziałok w wielkiej sali przepełnio
nej publicznością prawie wyłącznie ze sfer 
robotniczych, urocaysty obchód p. t. „Robo- 
tniiy —  w hołdzie sprzymierzeńcom". Na 
obeliód złożyły się: piękny wiersz okolicz
nościowy p. R. Kwiatkowskiego i szereg 
przemówień, podnoszących i wyjaśniających 
naigłówniejsce dodatnie cecliy ras anglo
saskiej i romańskej oraz ziiiaczenie ich zwy
cięstwa n;id rasą germańslią. Mowy wygło
sili: prof. L. Czcreiewski, ks. A. Wyrębow- 
ski i adiw. S i Nowodworski oraz goście t 
Krakowa redaktor Holeks? i ks. Kasprzyk. 
Następnie proyjęto uchwały następujące: 
stępujące:

Zebiajii w liczbie paru tysięcy osób robo
tnicy warszawscy

1) składają hołd i wyrazy podziwu naro
dom k o a l i c y l  za dokonany przez nie 
wielki czyn rozgromienia mHitaryżmu pru
skiego,

2) wzywają o o b s a d z e n i e  tych ziem 
eolskich, co do których ogłaszają spory na
si wrogowie, niezwłocznie, a w każdym ra
zie jeszcze przed ukończeniem rokowań po
kojowych przez wojska polskie koalicyjne,

8) n a  e z e l e  r z ą d u  polsk i.e .g .o  
chcą widzieć Ignacego P a d e r e w s k i e 
go, jako człowieka, dającego do-t" tec.zno 
gwaraneye nieuszczupłenia granic Ojczyzny 
i uzyskania należy! ego wpływu na kongre
sie pokojowym.

Obchód zakończono wezwaniem do wszy- 
•tkich tale sarno myślących organizacyi ro 
bofcniczych w kraju o przyj jc-zenie sio do 
powyższych uclrwał.

W  notatce p. t. ,JNienorozumienne“ p!sze 
wczorajszy „Napraód": P2iś wszystkie
dJennu i krakowskie podały telegram biu
rowy, jakoby nastąpiło zjednoczenie P. P. S. 
(Frakcyi rewolucyjnej) z „lewicą" p. P. S. 
Donosić o tern ma „Robotnik".

Jest to bezwarunkowe nieporozumienie. 
„I^ewica“ obecnie stoi na stanowisku bof- 
szewfcliem i gwałtownie zwalcza rząd Mo- 
raczęwsłdegc oraz znienawidzonych „fra
ków4*, Kłsudakiego zaś n aw in  „zdrajcą 
proletmyatu**. Niema więc mowy o połą
czeniu „lewicowców" z „frakami".

„Robotnika" z owemi doriesieniami je- 
szcz* nie mamy. Przypuszczamy je.inak, że 
chodzi tu o połączenie P. P. S. z „opozycyą" 
„lewicy", która utworzyła się (przeważnie w 
Łodzi] na tle niezadowolenia z antyniepo 
d)“głośc‘owego etanów ska ,^ewiey“. Albo 
też może chodziło o zjednoczerio obu Rao 
robotniczych w  Warszawie -— pepoegojgej

Tyie „Naprzód". W  sprawie tego „nieporo
zumienia" zaznaczyć jednak należy, iż odno
śną wiadomość nadesłała telefonicznie z War
szawy „Pol Aje.icya Telegraficzna", przy- 
czera przy rozmowach telefonicznych War 
izawy z G a l ie ;ą przymusowym „pośredni
kiem" jest —  Biuro prezydrelne p. Mora- 
czewskiego.

„Protest" czeski w Warezaw.e.
Warszawska „Gazeta Poranna" donosi: 

W  poniedziałek przybył do Warszawy k o n- 
s u 1 c z e s k i  p. L o c h ę  r. Przed połu
dniem zjawił się on u mima* \ spraw zagra
nicznych p. Wasilewskiego i oświadczył, że 
z ramienia rządu czeskiego zamierz;! w ieść 
p r o t e s t  nrzeciw „a n e k s y i" Ś 1 ą.s.k.a 
Cieszyńskiego nrzez państwo p o l s k i e .  
Ponieważ p. Locher wsrkazał się jedymie pa 
pierami uwierzytelniającymi go r ■' 
ską Komisyą Likwridacyjną przeto do rozmo
wy oficyalnej na ten temat przyjść nie mo
gło.

W  uprawie tej zauważyć należy, że nie- 
j dawno temu, gdy narodowa demokracya ga- 
I licyjska zawarła z Gzecbanfi pakt p*T3ty 

czny, mający na ceiu utworzenie państw 
słowiańskich w centralnej Europie. Czesi 
nodoistdi umowę, niocą której przyznali przy
należność Śląska Cieszyńskego do Państ * a 
Polskiego. Zgodzono się również wówczas 
na wybranie komisyi mięszamej, która mia
łaby oznaczyć granice obu państw. Dziś 
Czesi obserwując chaos, jaki panuje w Pol- 
s#e, Dra gną zmienić swe pobtanor. ienia, czu
jąc, że Polska oslabiom nie zdoła st-awić 
należytego onoru.

Żądanie rê yanasyi Piłsudskiego,
W  pismach warszawskich czytamy: W sa

li Tow. Hygieniczrego odbyło się w ponie
działek zebrani© członków stronnictwa na- 
rodewo-demokratycznego. Zebrało się oko 
Ł» tysiąca osób. Referaty wygłosili pp. me
cenas Jackowski, Dr Głąbiński i prof. Po- 
trreki i im Przyjęto następujące rezolucye:

a) zebrani wyrażają protest przeciw gwał
tom, jakich garstka awanturników socyali- 
stycznych, liczących na ot?karność ze stro
ny obecnego rządu p. Moraczewskiego, do
puściła się na wiecu w dniu 1 grudnia w po
mieszczeniu cyrtn. w Warszawie,

b) opierając się na odpowiedzi Naczelni
ka Państwa Józefa Piłsudskiego, ii nie do
rósł on najwidoczniej do wielkich zadań 
chwili obecnej, które wymagają indywidual
ności golnej Napoleona *), żądają oa Józ. 
Piłsudskiego wyprowadzenia z tegoż konse 
kweocyi, a wiec natychmiastowej rezygna- 
cyl

c) łączą się x uchwałami Galicyjskiej Ka  
misy! Likwidacyjne], która wystąpiła do 
państw koallcyi z żądaniem interwencyl 
wojskowe; wooec ekscesów obcych narodo- 
-ości które obsiadły naród polski i krzyw
dząc go na każdym krekn, staraią się przed
stawić w oczach świata jako ofiary,

d) wzywają wszystkie partye narodowe 
do stworzenia demokratycznego, republi
kańskiego, narodowego bloku wyborczego, 
który przeciwstawi się gwałtem antynarodo
wym partyi i przeprowadzi zgodnie z opinią 
i wolą Narodu odpowiednie przedstawiciel
stwo do Sejmu konstytuującego,

ć; żądać od komendanta Piłsudskiego, aby 
wysłał prośbę do Koalicyl o żywność ? no 
mon.

WARSZAWSKIE „REFORM" 
KOLEJOWE.

Warszawa. (P. A. T A . Wczoraj do pro 
i zydenta m’nisfcrów zgłosiła się deputacya u- 
! rzedników kolejoioych. którzy pracowali ne 
i kdlejfjah warszawskich. Urzędników tvch u- 
s u n i ę t. o dnia 30 listopada nagle z ich sta
nowisk be® uprzedzenia i bez odszkodo 
war-a.

Komisarze wyborczy w Galicyi.
Na wczorajszem wieczomem pJenarneiB 

poeiedzenau Pośoliej Kwnieyi LOcwioacyjnej 
omawiano sprawę wyborów do Sejmu, które 
odbędą się 26 stycznia 1919 roku. Zastana
wiano się nad otworzeniem aparatu, któ-

•' Aluiyt do słów Piłsudskiego, który na żą
danie delegatów os atniego wiecu nar.-demokra- 
lycznego, by utworzono rzad wszechpartyjny, dal 
odpowiedć odmowną, gdy zaś — według rćlacyi 
_G« „ Por." — delegaci parli te Napoleon, wkra
czając do Paryża, utworzył rząd, ogD ier-ladlaj^cj 
wszystkie kierunki nolityczne, dając przez t* 
wielkość Francvi, Pibudski rzekł: „Widocznis
n ie  j e s t e m  N& p o L e n a s m,  gdwt przy takim 
rządzie nie smiaUbym L tuw . państwem1*.
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ryby, w myśl ordynacji wyborczej, ujął w 
rijeo pirŁcpiawedzenio w yborów  w  (źalic-yi 
eachodniej. Ponieważ temiLa przygotowań 
do wyborów iosfc bardzo krótfci. p.-zeto u- 
chwaioao adpowiodtiie zarządzooia, na pod
stawie których asparat beęhnicsiiy musi wejść 
natychmiast w życie.

Zaproponowane witje, do zatwierdzenia, 
przez ministOiyuiui sprawiedliwości w War
szawie, jako zastępcę generalnego prezesa 
wyborów dla Galicyi zachodniej prezydenta 
sądu krajowego p. W  o 1 te  r a. Następnie 
zaproponowano także do zatwierdzenia 
przez mmfeteryum sprawiedliwości 11 komi
sarzy wyborczy oh dla 11 okręgów wybor
czych Galicyi zachodniej, i tak: dła miasta 
K r a k o w a  i pow. polit. Krakowa, Podgó
rza i Wieliczki bez powiatu sąd. Dob
czyce, st. radcę mag. krakowskiego p. S i
k o r s k i e g o .  Dla pow. paiit, Chramów, 
Oświęcim i pow. sadowego Biała p. D z i a - 
k o ń s k i e g o ,  dla pow. poiit. Wadowice, 
Żywiec i pow. sądowego Kęty dr. S o l a -  
ka, dla pow. polit. Nowy Targ, Limanowa, 
Myślenice, jktw. sądowy Dobczyce, tudzież 
z Orawy obszar objęty przez wymienione 
w dodatku I gminy, że Spiżu zaś okręgi są
dowe Kezmank, Luborwta i Stara Wieś (na 
razie n ie  o b s a d z o n e ) ,  dła pow. polit. 
Nowy Sącz, Grybów i Goriice adw. dr. Styś, 
dla powiat. po!5t. Jasło, Krosno i Sanok 
dr. Kielar, dla powiatu poKŁ Tarnów, 
Brzesko, Bochnia, Dąbrowa i P2ksr*> 
dr. D o b i  j a-D z i u b o ż y  ń sk i, dSia pow. 
polit. Rzeszów. Strzemieszyce i Renczyce dr. 
D a n i e c ,  dla pow. polit. Tarnobrzeg, 
Nisko, Kolbuszowa i Mielec p. M a t u z i ó -  
gk i, dla pow. polit. Jarosław, Przeworafk 
i Łańcut pos. G a l i k ,  oraz dla pow. pofit. 
Przemyśl i Brzozów i pow. sadowego Bmeaft 
radca sadu D u k i e t.

W  knńcn ooleoono wzepTOwadizenw akeyi 
wyborczej Wydziałowi administracyjnemu 
P. K. L. w za^ępstwie ministerstwa sprawle- 
ffiwości w Warszawie. Rówrmcześnje pole
cono drogą telegraPrzną i teJefonrczną na
tychmiastowe przeprowadzenie we wszyst
kich okręgach wyborczych sniau uprawnKlo- 
nvch do glosowania.

Przed Sejmem w Poznaniu.
Cieszyn. (Telefonem). Na otwarcie Sejmu 

dzielnicowego w  Poznaniu, wysiała R a d a  
n a r ó d .  Ke. Cieszyńskiego następ, tele
gram: Witając całem sercem otwarcie Sejmu 
iziełnicowego w Poznaniu, życzymy najlep
szych wyników obrad. Niech wasee zasa
dnicze i mocne stanowisko, niech wasz sil
ny duch będzie dla wszystkich przykładem. 
Obyśmy jak najprędzej byfi b r a ć m i
0 m i e d z ę .

Akcya Niemców poznańskich.
Poznań. (P. A. T.). Komenda kolejowa 

jw P o z n a n i u  ogłasza, że brak lokomo
tyw spowodowany tein, ie trzeba wydać 

-wiele 1 o kom  o Ły.w koalicyi, podczas wdy 
inno zajęte są przewożeniem żołnierzy wra
cających do ojczyzny, zmusza do o g r a 
n i c z e n i a  ruchu kolejowego dla o s ó b  
e.y.w.i.Ln.j.c.h. Bilety będą wydawane tyl
ko w wypadkach najkonieczniejszej potrze
by. Prasa polska stwierdza, że zarządzenie 
to zostało wydane tylko w tym celu, aby 
uniemożliwić podróż delegatom polskim, n- 
flającym się na zjazd do Poznania.

Bawfy ukraińskie pod Gródkiem
Przemyśl. P. A. Tel. „Ziemia Ptaemyrika" 

donosi, że wczorajszej nocy bandy ukraiń
skie w  Bratkowi ca Wi, między Rofeatyczaml 
K Gródkiem Jagiellońskim uszkodziła most 
k o l e j o w y .  Rwch kolejowy odbywa się 
przez przesiadania. Władze wojskowe wyda- 
^  już zosaądzenie celem naperwy mostu.

Niemcy komendantami Ukraińców.
Ze Stanislc wowa otrzymaliśmy wiado

mość, żc stoi tam 95 p. piechoty austrya- 
ckiej, który obecnie nod nazwę 2 p u ł k u  
„ 8 t r i l e ó w “ ukraińskich. Komendan

tom strilców jest oficer austryackl, Niemiec, 
kapitan Leier, znany z donosów i sekator 
żołnierzy. W  tym samym pułku „strdców“ 
jest również drugi Niemiec, podporucznik 
austryacki Brnumiiller. W  charakterze ofi 
eerów służy w pułku duża ilość żydów. Ży- 
dzż zastrzegli sobie z początku 2 dni do na
mysłu, czy maią wstamć do ukrąińskiich od
działów. Przed upływem tego terminu przy
pięli ukraińskie odznaki. Obecnie wszyscy 
pełnią obowiązki w „strSeach“. Przepustki 
ta  wyjazd z miasta wydawane są w  języ
ku niemiockun, a wizowane w języku ru
skim.

Ze Stryja otrzymujemy wiadomość, iż 
komendantem władz wojskowych ukraiń

skich w Stryju jest Niemiec z wojska au 
łtryackkgo, major Erdenberger.

Legioniści polscy w Czerfiiowcacl).
Donoszą nam z Cnemiowiec, że wraz z 

wojskiem rumuńskiem w  Ozemiowcaeh i o- 
kolicy pełnią służbę wojskową legioniści 
polscy. Legioniści są w pełnem uzbrojeniu
1 noszą polskie odznaki. Władze rumuńskie 
odnoszą się do wojskowych polskich jak do 
członków arrńi' sprzymierzonej.

Walla wszystkich na „Ukrainie".
Wracający z „Ukrainy" wojskowi opo

wiadają, żo w całym kraju panuje' tam nie
bywały chaos. Niemcy popierają Skoropad- 
skiego, a wojska niemieckie walczą po stro
nie grupki jogo zwolenników i garści wojsk 
„hetmańskich". Z drugiej strony przeciw 
Skoropadskieinu wystąpił b. sekretarz w b. 
Centralnej Radzie ukraińskiej. P  e 11 u r a, 
ze zorganizowanymi oddziałami, zresztą nie
zbyt licznymi. Popierają go niektórzy ucie
kinierzy z b. armii austryackiej, Rnsini z Ga
licyi Osobno przeciw tym dwom partyom 
występują zbrojnie bolszewicy, walczący w 
tym wypadku nawet przeciwko Niemcom 
Skoropadskiego i żydom, łrfcórey jako  „U - 
kralńcy** popierają Petlurę. Przeciwko wszy
stkim tym grupom razem występują znowu 
t, zw. czarne gwardye, reprezentujące jakiś 
program rosyjsko -m onarenis tyczny. Walki 
trwają ustawicznie. Pod Kijowem przyszło 
kilkakrotnie do większych starć. W  aa 
mem mieście strzały rozlegają się na uii- 
caeh.

Sejm polski na Rusi.
Kijów. „Przegląd Kijowski** donosi, ie na 

dzień 17 listopada b. r. wyznaczone były wy
bory narodowe do Sejmu polskiego na Ru
gi. Sejm był zwołany do Kijowa przez cen
tralne organizacye potelAa. Przedmiotem o- 
brad Sejmu miało być zajęcie stanowiska 
wobee polityki sfer warszawskich i ustale
nia zaaad taktyki połityceiiej Polaków na 
Rum.

który zdobył sobie od ram tak 
„Lancet" powtórzony bedze w  poni
tek przyszłego tygodnia. Jutro, w płatek, 
chłarz Lady Windennere". Sobotnia premiei 
medyi M. Fiałkowskiego zapowiada się niezwykle

sukces. 

Sobotnia premiera ko-

Ultimatum Focha.
Berlin . (P . A. T.). „Beriinar Tageblatt" do

nosi, że ganeralissmiua Foch przesłał nie
mieckiej komisyi dla spraw rozejmn olti- 
matum 24-godzinne, w  którym stawia żą
danie, aby Francji wydano najlepsze n ie
mieckie lokomotywy. „Berliner Tageblatt" 
pisze z tego nowodu ,że źądenie francuskie 
sprzeciwia się wArunkoau zawieszenia brołC, 
albowiem w  warunkach tych nie było mo
wy o jakości lokomotyw a jedynie o ich 
ilości. T e r m i n  ultimatum u p ł y n ą ł  
wczoraj o godzinie 10-tej przed południem. 
Jak sprawę załatwiono o tom dziennik się 
nie dowiedział.

oe- 
Słbwa-

interesująoo.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dzii premiera „Alzacyi", jednej r największych 
ni:-."'. bieżącego sezony, xe względu Da aktual
no;.' tematu, wyra* bowiem „Alzaeya" był na n- 
stach w b z j  stkkh przet ciąg całej wojny. Roiyee- 
ry<j sztuki prowadzi p Jarnińsld, obeódą sztuki 
stanowią wszystkie najwybitniejwe siły naszego 
teatri. W  jednej s giównjńch ról, w miojace chorej 
p. Czechowskiej, wystąpi p. Janka Zarzycka, 
niooa artystka teatru miejskiego im. i . SU 
ckiogo.

W ALNE ZGROMADZENIE TOW. W ŁASC  
REALN. Dnia 1 grudnia h. r. odbyło się w sali 
Tow. rołn walne zgrorusdseoie Towarzystwa ka
tolickich właśc. reała , któremu jpnewodńiczył pre
zes Dr Fr. Mussil. Po powitaam setoanyeh, mię
dzy innymi wiceprezydenta p. 
wił prezes sprawozdanie z crymtoód 
rok 1917. “Tow liozyło z koóeen 1917 ł  crionków 
550. Zgromadzenie prryicło sprawozdanie kasowe 
do wiadomości I udzieliło wydziałowi absoluto- 
rytrrn. Następnie referował sprawę ponownego żą
dania majstrów kominiarskich podwyższenia opla- 

wieepr. Drobniak. Z uwagi, te magistrat zwró- 
się do Tow. o wydanie w tej sprawie opinii, 

wydział postanowił postawić wałnemu zgromadze
niu do uchwalenia wmoeek o przyznanie dalszych 
30 procent, przedewszystklem ns podwyżkę robo
cizny, na czas przejściowy, t  j. na jeden rok. 
Po ożywionej dyskuśvi w. zgromadzenie wniosek 
ton przeważającą większością głosów uchwaliło.

Następnie prezes referował sprawę rozporzą-

%

dzenia o ochronie lokatorów, zaznaczywszy, te 
właściciele realności, uznając, te rozporządzenie 
takie pod pewnymi warnnkamł jest potrzebne.
przedstawfl te go ż  ujemne strony, a zarazem s n- 
wagi, te Polska Kom. Lłkw. ma obecnie wydać 
nowe rozporządzenie, przedstawi! wniosek o zmia
nę nazwy rozporządzenia na „rozporządzenie nor
mujące stosunki mieszkaniowe", oraz szereg ró
żnych innych zmian Po dysku*yi obecni wmoeek 
jednogłośnie uchwalili. W  końcu omawiał prezes 
projekt miejskiej opłaty od przyrostu wartości 
gruntów. Mówca zaznaczył, że wprowadzenie ta
kiej opłaty, wobec, ogromnego przeciążenia wła- 
ścicietij jest obecnie nie na czasie, w każdym zaś 
razie powinno być wprowadzenie takiej 'opłaty 
zaniechane co do domów, a ogianicsyć się jedy
nie do opłaty od przyrostu gruntów niezabudo
wanych.

W  dyskusji zabrał głos wieepr. Erfle, wyjaśnia
jąc powody, które skłaniają gminę do wprowa
dzenia takiej opłaty.

ZASTRZELENIE BANDYTY. Wczoraj po połu
dnia na Zwieizyticn w pościgu za bandytą pa
trol wojskowy, strzelając za nim. ranił go w ple
cy, skutkiem czego zmarł. Nazywał się Władysław 
Powłoka i należał do znanych policyi, niebezpie
cznych bandytów. ,

przy
dow

K R O N I K A .
Z miasta.

W YJAZD PROF. T. GRABOWSKIEGO DO 
PARYŻA. Wczoraj wieczorem wyjechał prot T. 
Grabowski w specyalnej misyi P. K. L. do Paryża. 
Prof. Grabowski zabrał ze sobą materyały, odno
szące się do bieżących spraw, by na irtiojscu oso
biście wyjaśnić kompetentnym czynnikom najwa
żniejsze rzeczy w sprawie polskiej. Zostały ze
brane także materyały w sprawie żydowskiej. 
Prof. Grabowski zabawi kflka tygodni w Paryża 
i Wersale i będzie gościem Komitetu narodowe
go polskiego w Paryżu.

PRZERWA W  KOMUN IKACYI ZE LWOWEM. 
Jak się dowiadujemy z pewnych źródeł, wskutek 
wysadzenia mostku między Bratkowicami a Gró
dkiem Jagiellońskim przez bandy ruskie, kunra- 
nikacya na tej przestrzeni została ograniczona 
w ten sposób, że pociągi dochodzą do B ratko wic 
od strony Przemyśla, a podróżni muszą przejść 
kilkanaście metrów do pociągu po drugiej stro
nie zerwanego mostu. W  dniu dzisiejszym ruch 
kolejowy po naprawieniu mostu będzie normalny. 
Wiadomość o z a j ę c i u  G r ó d k a  Ja.gi.eJJ. 
p-r.z.c z h ą j iA y  r,u3i j , e  b y ła m.yJji^. Mostek 
wysad.Bo kilku żołnierzy ruskich, którzy potem 
zbiegli. Wskutek tego wypadku zdwojono strai« 
wojskowe na linii kole jor. ej, celem dokładniej
szego strzeżenia joru. Wugóle jak nas zapewnia
ją % pewnych sfer, lmii kolejowej od Przemyśla 
do Lwowa n ie  g r o z i  na.e.b.ej.pJ.e.c.s.e.ń- 
s t w o, bandy ruskie grasują bowiem w znacznej 
odległości od toru kolejowego.

PRZEPUSTKI DO LW OW A wystawiać będzie 
od dnia dzisiejszego Komenda generalna okręgu 
Kraków. Stradom L. 14.

LWOWSKIM DZIECIOM BOHATEROM — 
KRAKÓW . Dla oddania hołdu bohaterskim dzie
ciom I.wowa odbędzie się w niedzielę dnia 15 b. m. 
w sali „Sokoła", staraniem artystów naszego mia
sta „Uroczysty Wieczór", w którym wystąpią pp.: 
Wanda Hendrichówna. Laura Konopnicka- Py- 
tlińska, Irena Solska-Grosserowa, Leonard Boó- 
cza, Adam Ludwig, Jan Śliwiński, dyr. Stanisław 
Stanisławski. Protektorat objęła Sekeya Komite 
tu ratunkowego dla Lwowa pod przewodnictwem 
Kazimieizowej ks. Lnbomirzkie], Janowej hr. 
Mierorzewskiej i Edwardowej hr. Tyszkiewiczu- 
wej. Organizacyę wieczoru powierzono p. E. Bu- 
jańskiemu, kierownikowi ^Krakowskiego Binra 
koncertowego". Cały dochód przeznaczono na cele 
„Opieki nad dziećmi we Lwowie". Bliższe szczegó
ły, oraz dalsza lista artystów współdziałających 
podaną zostanie niebawem. Bilctv są jot do na
bycia u J. Rudnickiego, Linią A-fe.

STOSUNEK P. K. L. DO RZĄDU W ARSZAW 
SKIEGO. Przez ubiegłe dwa dni toczyły się w 
Krzysztoforaeh narady prezydyum P. K. L. z mi
nistrem Tkugutem w sprawie przejęcia pewnych 
działów P. K. L. przez rząd warszawski i. stosun
ku P. K. L. do tegoż rządu. Wezorąj po wrjeździe 
ministra odbyło się plenarne zebranie P. K. L „ na. 
którem ustalono pewne punkty, odnoszące się do 
stosunku P. K. L. do rządu w Warszawie. Po 
ustaleniu tych punktów P. K. L. przyjdzie z go
towymi wnioskami w sprawie stosunku swego do 
rządu.

SAMOLOTY POLSKIF. Krakowska stacya 
iskrowa otrzymała następującą depeszę z Warsza
wy: Uprasza się o wysłanie telegrafem iskrowym 
następującej depeszy do wszystkich państw: Sa
moloty polskie będą w przyszłości zaopatrzone 
w miejscach dotychczas obowiązujących w nastę
pujące znamiona: Kwadratowy pas szerokości 60 
cm., dzielący się na 4 równe pola, lewe górne i 
prawo dolne będzie barwy karmazynowej, lewe 
dolne i prawe górne pole barwy białej.

M a l c z e w s k i ,  pułkownik.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po raz czwarty „Lancet" Wł. Zalewskiego,

Z PolsJd I ze świata.
Z POZA SANU WZDŁUŻ KOLEI JAROSŁAW— 

RAW A RUSKA. Z dwu listów, z których jeden 
pisany był w Oleszycach dnia 23 listopada, a dru 
gi przez tę samą osol>ę w Jarosła wiu dnia 2 gru
dnia b. r„ wyjmujemy niektóro iuteresująse szcze
góły. Listy i gazety z Krakowa nie dochodzą do 
Oleszyc, bo poczta t powodu przerwania dwóch 
mostow między Jarosławiem a Oleszycami nie 
kursuje. Wszysey tutejsi obywatele ziemscy Po
lacy pozostali przy swoich majątkach’ i nie myślą 
stąd uciekać, bo na ogół biorąc, niema do tego 
powodu. Nie zgadza się s prawdą notatka w je
dnym z dzienników krakowskich, Jakoby książę 
Sapieha pod presyą rewolty chłopskiej miał grun
ta swoje dzielić. Chłopów tamtejszych otrzymują 
w spokoju wieści przywożone prze* chłopów, wra
cających z wojsk*, o zbliżaniu się wojsk koali
cyjnych i dyw izji polsko-amerykańskiej, jak ró
wnież spokojne zachowanie się ludności polskiej, 
która menlękniona, potostając na miejscu, pflnu- 
je swego dobytku. Chłop tamtejszy jest w więk
szej części spokojny, to wół roboczy, który poza 
swą ziemią lue widzi nic więcej, niema ani trochę 
uświadomienia narodowego, a zdarzające się spo
radycznie rabunki, to robota agitatorów bobzewł- 
ckich, w • / częściach żydów.

Aby bodaj kiedy niekiedy mieć jakąś wieść * 
kraju i świata, odebrać listy łub wysłać listy, trze
ba jeździć furmanką kilkadziesiąt kilometrów do 
Jarosławia za ukraińskiemi przepustkami, wśród 
wielkich trudów niebezpieczeństwa i to tylko dzię
ki temu, żo od Oleszyc do Jarosławia jest obecnie 
pas neutralny.

1 b. m. przeszedł prxez Oleszyce batalion woj
ska polskiego, dążąc podobno w strony Luba
czowa.

Interes narodowy i bezpieczeństwo wojska, ope
rującego na linii Jarosław—Rawa Ruska, wyma
ga jak najprędszego naprawienia zepsutych mo
stów i przvwrócenia komunikacji kolejowej. A. K.

OFIARA ZDZICZAŁYCH HAJDAMAKÓW. 
..Ziemia Przemyska" donoBi: Dnia 2 b. m. odbył 
się pogrzeb ś. p. Alfonea Różyckiego, b. ucznia 
gmin. na Zasaniu, który iako ułan wojsk polskich 
dostał się był w czasie walk o Siedliska w ręce 
Ukraińców. Towarzysze widzieli, jak ubito pod 
nim konia, a jego samego pochwycono żywcem. 
Przed paru dniami znaleziono elałc nieszczęśli
wego napół przysypane ziemią, noszące ślady stra
szliwego znęcania się zezwierzęconej dziczy. Zwło
ki, skłóte 75 pchnięciami bagnetów i mające ró
wnież jednę ranę ^postrzałową, przed pogrzebaniem 
odfotografowano ie na wieczną rzeczy pamięć.

G W AŁTY RUSKIE W DAWIDOWIE POD 
LWOWEM. „Kuryer Lwowski" donosi- Ludność 
polska w Dawidowie przeżywała ciężkie chwile 
ubiegłej środy. W  opłotki tej wsi wkroczyli żoł
nierze ukraińscy i wnet rozgorzał* nad siołem 
krwawa łuna, a pod jej skłonem zastosowane zo
stały przez nich zwykłe metody postępowania: 
mordowanie i grabież cudzego debra. Spłonęło SI 
gospodarstw w zupełności, a ponadto wielo zabu
dowań gospodarczych. Dwór spłonął również. 
Ukraińcy zamordowali we wsi sześć osób. Szcze
gólnie pastwili się nad dwoma chłopakami, któ
rych pomawiaF o należenie do Legionów. Obu 
skłuli bagnetami, a później zastrzelili. Sąsiednie 
wsie Żyrawka i Oerepin Spłonęły. Pożar zniszczył 
również szereg zabudowań w Starem Siole.

Z BOCHNI donoszą nam: Tutejsze Tow. kobiece, 
chcąc p r z y jś ć  i  pomocą głodnym rodakom we 
Lwowie, zajęły się gorliwio zbiórką żywności. 
W  przeciągu kilku dni zgromadzono i wysłano pod 
opieką wojskową, dzięki życzliwemu stanowisku 
tutejszej komendy, 26 i pół worków zboża, zie
mniaków, słoni] y, fasoli, herl>aty i 5 pak darów 
prywatnych. Piękny ten rezultat należv zawdzię- 
ezyć patryotycznej ofiarności Ujścia Solnego, które 
za inicjatywą komitetu obywatelskiego w głównej 
mierze się przyczyniło. Z wybitną- też pomocą po
spieszyli mieszkańcy Lipnicy Murowanej z zwierz
chnością gminną na ezcle, jakoteż hr. Rostworow- 
ska z Ostrowia. Wszystkim ofiarodawcom w imię 
niu biednych Lwowa ..Bóg zapłać".

POBÓR WOJSKOWY W NOWOSĄDECKIEM. 
Piszą nam: Przed kilku dniami dokonał się w 
nowosądeckim powiecie pobór trzech roczników 
(1000^-1898) do woj'sk polskich. —  Sama rekruta-

eya. dokonywana za dawnych rządów wśród naj
większej apalyi i zniechęcenia, dziś stała się w 
powiecie naszym objawem manifestacyi. Z okoli
cznych stron spieszą zastępy młodych junaków 
a kierownicy gmin prześcigają się w pracy po
kora i uświadomiania ludu dła tej zaszczytnej, a 
tak koniecznej sprawy narodowej. To też wyniki 
tej pracy przechodzą wszelkie oczekiwania, Ocho 
tnicy zgłaszają się tysiącami Jest to odpowiedź 
ładu polskiego dla jakich celów chce oddać krew 
i mlonV Rozbudzone dzięki owocnej działalności 
n-azyct organkaeyj narodowych, orai dzielnym 
wójtów głęboka świadomość patryołycina i mi
łość Ojczyzny, dokonała za jednym uunachcm 
czynu, na zniszczenie którego n&próżno siliły się 
od szeregu lat rządy zaborcze.

Czyn ten, to woła urządzenia zię we własnym 
docns. I ta głęboko praca naea tnd pojęta myśl 
wołnośd Idzie w póae i  azlacfaetnen poczuciem 
wzorowego porzaaka i (pokoju, jakiego powaga 
chwiH wymaga. Tu bas przesady —  pvv ’tt 
śwtrd przykładem.

Tradae •  końcu poeró^ć zaaługi dowódey po
wiatu, majora Kazimierzu Trzcińskiego, który o- 

peaeą. porauriw  taktu zdobył sobie 
szczerą gympalyę 1 uznanie.

RABUNKI W  CHRZANOWIE. Jak się dowiadu
jemy, t  rabunkach w Chrzanowie hrala także u- 
aział uboga ludność żydowska. Rewizja polioyjno- 
wojskowa wykazała wiele zrabowanych rzeczy w 
domach żydowskich. Między mnend widziano me- 

Sebadmaka reete Każza. jak w tłumk ta- 
sklep żydowski Byk i więcej tego rodzaju 

;ykładów. Kleirr" nit-ami rabunków byfi za»o- 
owi baadyd z Królestwa. Gbeeaśe władze oddają 

zrabowane rzeczy właścidełom.
SPALENIE SIĘ STAREGO DWORU. W  Kasinie 

Wielkiej pod Limanową zgorzał douczenie w dniu 
26 Ł  m, starodawny, ferako cztery wieki Beząey 
dworek, własność p. Witolda WOkoezewskiego. 
Od komina zajął sio sufr. i w ten sposób spłonął 
cal» dom, a z nim 1 bardzo cenna bsbliorcka.

WZNOWIENIE WYTCLADÓW w WARSZA
WIE. „Kuryer Polski" donosi: Bscst akademicki 
wolnej Wszechnicy polskiej uchwalił wznowienie 
wykładów od 5 grudnia na tych wydziałach, któ
rych uruchomienie jest niezbędne dla dostarczenia 
państwu polskiemu potrzebnych specjalistów, o- 
raz tam, gdzie kobiety stanowią część przeważają
cą słuchaczów.

SOCYALISTA POLSKI 0 RADACH ROBOTNI
CZYCH. _ „Kuryer Warszawski" w sprawozdaniu 
z wiecu intełigómeyi w Wai^zawie podaje między 
innemi interesujące w-s-wody b. członka rad robo
tniczych w Rosji, p. iOckiowicTa, Mówca — ^rie- 
załetny socjalista —  chronologicznie niemal 
przedstawił rozwój wypadków w Rosji 1 wykazał, 
do jak zguljnyeh wyników doprowadziły rady ro
botnicze, które powołane tymczasowo, na okres 
bez rządów, skręciły na takie drogi, które ostate
cznie doprowadziły Rosyę do bolsaewizmu. Mówca 
twierdzi kategorycznie, ie  tworzenie rad robotni
czych jest nonsensem, gdyż icet to r z ą d  w r z ą 
dz  i e. I  rady robotnicza w Kosyi miały w owych 
szeregach inteligencję, jednak „zjadł" ją nieuświa
domiony proktaryat, zjadł a a w e t  t y c h ,  którzy 
najwięcej temn proletaryatowi o b i e o y w a ł L  To 
samo — zdaniem mówcy —  może być u nas. Dziś 
w Rorvi są triko rady robotnicze bolszewickie. 
Ofiarą bolszewików padli nawet najzaałużeńsi w ru
chu wyzwoleńczym z pośród inteligencji. U naa 
mogłoby się stać to samo, co było w Rosyi. gdzie 
rady robotnicze rozpędziły konstytuantę, gdyż nie 
chciały-dać odebrać sobie władźy.

DEMAGOGICZNA LICYTACJA IN PLUS. „Ku 
ryor warszawski" donosi: W różnych częściach
miasta ukazał się plakat drukowany na czerwo
nym papierze treści następującej:

„Rada delegatów robotniczych miasta Warszawy 
na trzeci em posiedzeniu w dma 23 listopada poeta- 
o owiła • Z’ 
władzy przez
nt-worzema jednolitego frontu w walca o wyzwole
nie: nawiązać natyrłnH&sć kontakt z rocfiea ro- 
botoieayin w Rosyi, Nianwzcch i Anetryi. Rada

UROCZYSTOŚĆ POLSKA W  GENEWIE. J a t
donoszą nam z Genowy, 88 rocznicę wvbuchu po
wstania listopadowego uczcili Polacy w  Genewie! 
w sposób uroczysty. Rano w kościele Sacre Coeur 
odprawił solenne nabożeństwo Ks. V  i g  n o t z Pa
ryża, wieczór odbył się odczyt znanego poety Ja- 
n a P i e t r z y c k i e g o n a  temat „Polski testament 
powstańczy", Odczyt poprzedziło przemówienie

Srezesa Towarzystwa Poiskiego w Genewie. Karo- 
i hr. P o t  U l i c k i e g o .  (R.)

Zswfcidom ienła I komunika iy.
P. STAROSTA STUDZIŃSKI, szef działu apro- 

wizacyjnego P. K. L.; wielce zasłużony dla mia-

. Zebranie człon
ków Tow. odbędzie się w piątek dnia 0 b. m. o 
godz. 6 w Gabinecie archeol., u l jw . Anny 12,' 
parter. Mówić będzie Zenon Pruszyfiski na temat 
„Reprodukcja artystyczna i techniczna". Część IL  

POBORY INWALIDÓW WOJSKOWYCH. Z  W y
działu opieki społecuiej P. K. L. komunikują' Po-' 
bory inwalidów wojskowych aa miesiąc grudzień 
będą wypłatjuK przez likwidaturę byłego 2 kor
pusu w Wiedniu drogą pocztowej Kasy osaczę-.

WIECZÓR ŚW. MIKOŁAJA. Młodzież Polskioga 
Związku LatcdaRJego urządza we czwartek wie
czorem „Sw. Mikołaja". Rodziny, tyczące sobie 
odwiedzin, reohą powiadomić zarząd Bursy im j 
A- Potockiego, Krupnicza 29, przed czwartkiem. 
Zgłoszenia przyjmuje sie między 6- -9 wieczór.

OFIARY DLA UBOGICH. Siostry Miłosierdzia,' 
odwiedzające ubogich w Krakowie, udają się do 
dobroczynnej publiczności z gorącą pro,bą o ła
skawe nadsyłanie ofiar, o ile możności w hłtu
rze —  na gwiazdkę dła nbogict dzieci. Adreat 
Siostry MSosierdzia odwiedzające ubogich w Kra
kowie, Warszawska 6.

Łwałęsać nad obecny i dążyć do objęcia 
rzez Radę delepaiów robotniczych w >dn 
ul jednolitego frontn w walce o wyzwul*-

przedświąt
dzienny robotnika przez te nmiiejszyć się nie mo
że Robotnicy tworzą natychmiast komitety (afary- 
ozne 1 podejmują energiczną walkę z zamykaniem 
fabryk i wogóle sabotażem kapitalistów. Wszyst
kie długi za komorne zostają umorzone; bezrobo
tni uwolnieni są od ołaeeni; komornego; za mie
szkanie plącą robotnicy połowę ceny przedwojen
nej. Dla skutecznej cbrony przed wyzyskiem ka- 
mieniczmków, robotnicy tworzą „komitety do
mowe".

Propagatorowi* bolszewizmu znaleźli już posłuch 
na Woli, gdzie w niektórych domaeh robotniczych 
zaczęły się tworzy* wspomniane „komitety do- 
move“ .

AR TYLE R YA  POLSKA W  W ARSZAW IF
„Kuryer warszawski" donosi. W e środę otrzymał 
I-szy pułk artyleryi zasiłek świeży w postaci V-ej 
bateryi (szybkostrzelnych dział palowych), która 
przybyła tu w pełnym rynsztunku w wybornym 
stanie z sześciu oficerami na ozela, pod dowódz
twem por. Hubickiego. Tak samo, jak i cztery 
baterye poprzednia, przybyła ona również z Mo
raw, skąd niełatwo bynajmniej przyszło jej się 
wydostać. Czesi bowiem ani rusz nie chcieli wy
puścić bateryi wraz z działami i amnnlcyą, której 
rrtyle-zyści naał pozostawić fan za żadną cenę nie 
chcieli. Miejscowo władze wojskowe czeskie tłu
maczyły postępowanie swe chęcią odwetn za rze
kome zatrzymanie przez Polaków jakichś ekwi
punkowych transportów Wojskowych czeskich w 
Sanoku, Dopiero interwencja u naczelnych władz 
czeskich w Pradze rozstrzygnęła sprawę w sensie 
pomyślnym dla nae i umożliwiła bateryi wyjazd 
do War«zawv.

STRAJKI W  WARSZAWIE. Na tle żądań eko
nomicznych zastrajkowały oddział^ warszawskiej 
straży pożarnej. Nie pełnią ehiiby w swoich ko
szarach, teatrach i t. p. Uchwalono tylko wyjeżdżać 
na ratunek w razie pożaru. Równocześnie zastraj- 
kowala służba we wszystkich szpitalach. —  Toczą 
się pertraktacye z przedstawicielami magistratu.

W YKRYCIE  SKŁADU PASKARSKIEGO W 
W ARSZAWIE. W  jednym z domów przy uL Kali
skiej w Warszawie opieczętowano składy i ukry
tymi zapasami odzieży damskiej i męskiej, obuwia, 
karry, herbaty, cukru, szyb okiennych i t. p, ogól
nej wartości miliona marek. Właścicielem tego 
składu jest Lejtor Foibert.

B ILETY NA  OPERĘ PO 5C FENIGÓW. Celem 
uprzystępnienia mniej zamożnym warstwom wido
wisk operowych, wprowadził Teatr Wielki w War
szawie przedstawienia popularne, s cenami biletów 
od 50 fenigów w górę. Na pierwsze przedstawienie 
dano Halkę.

W  RĘCE LITW ACKIE— Warszawska „Gazeta 
Ponnna" donosi: P. Jar Apolinary Chobrzyński, 
zamieszkały w Warszawie przy uL Mokotowskiej 
Nr. 9, sprzedał swe dobra Dunaj w powiecie mław
skim, obejmujące 950 morgów, za 400.000 marek 
Szymonowi, rei Siemionowi Lewinowi, zamieszka
łemu przy uL Kapucyńskiej Nr. 5. Jak wynika z i- 
nńenia żydowsko-rosyjskiego „Siemion , polski 
obywatel" sprzedał swe dobra nietylko żydowi,

ale litwakowi.
PRZYMUSOWY POBÓR DO WOJSKA. „Ziemi*

Lubelska" dowiaduje się, że niektóre gminy w pow. 
Krasnostawskim i Zamojskim uchwaliły przepro
wadzić do wojska pobór przymusowy.

Wiadomość# koćdełaą
W KOŚCIELE PP. NORBERTANEK NA ZWIE

RZYŃCU w niedzielę dnia 8 b  nu, jako w święto 
Niepokalanego Poczęcia N. Maryi Panny podczas 
Mszy św. o godz. 9 rano odśpiewa chór katcdral-’ 
ny szereg pieśni z łaskawym współudziałem p. 
Stefana Romanowskiego, barytona, arv opery któ
ry na „gradoale" odśpiewa pieśń „Ininoiata" Ca- 
mOłe Samt Saensa i p. Stanisława Bobuli, tenora 
art. śpiewaka, który na „benedietus" odśpiewa 
pieśń „A ro  Mana" CamiTls Saint Saensa

WSPÓLNA ADORACYA NA JAW. SAKRA
MENTU, ogłoszona dis księży krakowskich, odbę
dzie się we czwartek d. 5 b. m. o godz. 6 7
wieczorem w kościele św. Floryana w Krakowie 

ADORACYA PRZENAJśW. SAKRAMENTU. 
Dnia 6 b. hl, jako w pierwszy piątek miesiąc*, ou- 
będiie się całodzienna Adozacya Prsonajśw. Sa
kramentu w kościele św. Barbary.

NA ŹYWNOSC DLA LWOWA w dalszym ci.-:? u 
złcżytl w administraoyi naszego dziennika: Hełe- 
na Krupińska 24 K; mkota św. Andrzeja zebra
no na nabożeństwie szkolnem 160 K: Dąbrowski 
20 K ; dzieci szkolne z Grodziska 96 K ; Józef Sko
wron * Raciborowic 100 K; ka Jan Ł * » 0w6ki 
prób. w Wadowicach Górnych 465 K 12 h zebra
ne od parafian; Wine. Wyhowska 50 K. zamiast
w m A m  m  Irnn ina  £ n T >4^: TT____ _i___________  tn

20 K ; Ł. Łukasze wie* 20 K; ks. N. N. z I.opa
sany W  K.

ReportR«r festrti »łc j. ba. J. Sow 2e-,,sgo.
C z w a r t e k ;  JLancet" Wł. Jsstrzębca-Zakw- 

skieeo.
P i ą t e k :  „Wachlarz Windąnooro" OcLan

Wllden*.
,r-WO* ° ^ , d ’0or,c*  komody*w  t  aktach Miera. Fiałkowskiego

N i e d z i e l a :  po poi. „Urwis" B. Katerwy; wio- 
ozorom „Gorąra krew" M. Flalkowakiega.

Repertuar t d te a trr paw— hu i..c.
C z w a r t o k -  H m  ptcrwray_^tłzaeyz“, aztu- 

ks w t  aktach G L e roo i i 'JandDe**.
P i ą t e k :  Luksemburg".
S o b o l a :  popoi. ^)<jib otwarty"; wioczoroa

^AI*acya“.
N i e d z i e l a :  popoł. „Damy i husarr"; wieczo

rem: 1) „Wujaszek Alfonsa" 25 Dotn otwarty",
3) „Wesele w Ojcowie". * *

N A D E S Ł A N A

A dw okat dr. H ieron im  J o rczy ń sk i
powróci?

Krak6w, uL Snzepańska I I .  S73t

ord.
P ija ł to

Dr. Krzysztof Missona * * *
w łhorobacb ąkóroych i węnerycrorołi » —9. 
irsfca « S  i. p.  (obok brasy FtoryańskleJ).

Ogłoszenia do pism warszawskich
poznańskich, progincyoDakgrch i za^ranł- 

cznych
przyjmuje do soboty 7 ba- 'wiącmnio Łay-iący 
w  K iaiaw ie  proedatarwTcieł Poilskie^o Braia 
Rokłamy praaowej w Wsurszaiwie (MaaoTyij 
oka nr. 7).

Kraków, Karmelicka 54 (p a rter na lew o );

K s. JAKÓB ALBIN 6ŁBWACKI
ty! pusar Zgremadzemr fc Sł Knnbif >ito # l Idwsf- 

t t  pW-iin fiBfi Bofags CUi r Inbw. 
w  52 roku życia, 29 powołani* aakannągo. 
a 24 kapłaństwa, po długiej a ciężkie! 
chorobie, opatrzony SW. Sakramentami, 

zasnął w Pan t dnfa ż grudnia I f lS  r. 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła para
fialnego B o ż e g o  Ciała nastąpi w sobotę 
7 b. tn. o godzinie 8 z rana, * po odpra- 
w ionem  Nabożeństwie iałobnem eksporta- 

cya na miejsce wiecznego spoczynku. 
Zgromadzenie Ks. Ks. Kanoników Regu
larnych Laleraneńskich zaprżraa Przew ie
lebne Duchowieństwo, Krewnych, Znajo
mych zmarłego oraz poboiną Publiczność 

na tc smutne obrzędy.
B. L p.

m arki: „Temida**, „W rzegadron" i „M «bo-ZNAKOMITE TUTKI poi** oraz bibułki „Czuw aj*1 poleca ziaaa

F A B R Y K A  T U T E K  I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE


